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D yrekc ja  Jlna Poczt Królestwa Polskiego.

Uwiadamia publiczność, iź z rozporządzenia 
J W .  Prezesa Rządu tymczasowego, Królestwa 
Polskiego pod dniem 3 ( 15) b. m. i r. N. 436 
kom m unikacye pocztowe na trakty .

1. W rocławski na P io trków.

2. P e le rsb u rg sk o -K o w ień sk i  na P u ł tu s k ,  
Ł o m ż ą ,  S u w a łk i ,  M aryam pol,  W eyw ery  do 
K ow na i z Pu łtuska do Mławy.

3. T o ruńsko-P łock i na Gombin, P łock ,  L i ­
pno , Dobrzyń nad Drwęcą do Torunia .

Ą. Lwowski na L ub lin ,  Krashystaw , Sita- 
niec, Szczebrzeszyn, oraz na wszystkie trakty 
uboczne  w kraiu, od  dnia dzisieyszego o tw o­
rzone zostały.

w Warszawie dnia i r  Października 1831.
D yrek to r  Jeneralny Poczt.

Dobiec ki.
S ekreta iz  Jeneralny, 

K arkow ski.

D yrekc ja  Jen er al/t a  L o teryy  K rólestw a  
- Polskiego.

Na mocy wyższego upoważnienia podaie 
do  wiadomości publiczney, iź Loterya L iczbo­
wa przez czas nieinki zawieszona, na now,, 
w bieg puszczoną zostaie, a następnie, ze p rzy .  
p a d a ^ c e  z kolei 826 ciągnienie teyże Loteryi 
n iezawodnie w dniu 24 6. m.  czyli od nastę­
pującego Poniedziałku za tydzień odbędzie 
.s 'ę, a to o godzinie 2 z południa, źe w reszcie 
dalsze ciągnienia teyże Loteryi będą mieć 
uńeysce regularnie w terminach zwyczaynycb 
,dziesięcio-diiio wy cl).

Co się zaś tyczy L otery i k lassyczney, ta 
równie  wkrótce ,w bieg weydzie i nowy Plan 
do następuiącey z porządku  3g Loteryi og ło ­

szony będzie.
w Warszawie dnia 16 Października 183 1 r . '

Referendarz S tanu, 
Zastępuiący D yrektora Jlnego Loterryy.

M arszałowski.
(1 raz )  Sekretarz D yrekcyi,

Straszak.
^  /  ♦  ___________

D yrekcja  Główna Towarzystwa K redyto­
wego Z iem sk ieg o .

P ra w o  Sevm ow e o T ow arzystw ie  k redy to -  
'fen i  Ziemskieni z roku 1820 w a r t .  200 te r ­
min ostateczny dla wmyscia do T ow arzystwa, 
O znaczy ło  do dnia 12 Czerwca i 833 r. po 
którym nikt iuź więcey do Tow arzystw a 
przyjętym niezostanie; czas ten zbliża się iuź,, 
ktyrekeya główna, doświadczeniem nauczona 
*ufc po zawiązaniu się Towarzystwa tak d łu ­
żnicy iako i wierzyciele, opóźnili się z pocią- 
łpueniem dóbr w terminie, w którym  od wno-

l
nia procentu  am ortyzacyjnego , wołnemi

\>li, po  un łyn ien iu  zaś te rm inu  narzekali na 1 A m *

tak uciążliwy warunek, od  k tórego przecież 
władze Tow arzystw a odstąpić niemogły, wi­
dzi się w obowiązku oslrzedz interessentów, 
którzyby z dobrodzieystw prawa pomienione- 
go korzystać zamierzali, aby wcześnie do T o ­
warzystwa przystąpili, i formalności prawem  
przepisanie ułatwili, a pożyczkę niezawodnie 
udzieloną miec będą, leżeli zaś opóźnią się 
z przystąpieniem, sarni sobie winę przypisać 
będą musieli, gdyż przepisy prawa ściśle przez 
Dyrekcyą Główną zachowanemi zostaną, 

w  W arszawie dnia i 3 Paźdz. 183a r.
Prezes  C ieszko w sk i.

Pisarz Drewnowski.

LIC Y TA C Y E i S P R Z E D A Ż E  PUBLICZNE.

Z upow ażnienia Dyrekcyi Jlney Pńczt,  r e ­
skryptem  z dnia i t  b. m. i r. do N 9,244- 
uwiadamia się ninieyszem publiczność: iź na 
dnio 18 b. tu i r. o godzinie 10 z rana, o d ­
będzie się w dom u Pocztowym  głośna licy- 
t a c y a  in plus na sprzedaż publiczną koni, b ry ­
czek i sprzętów do pocztbalteryi polowey na­
leżących.

w  W arszawie dnia 14 P aźdzlernika 1831.
F  ranciszek A uhnel. 

agi In ipek to r  Jlnv Poczt.

Q J ' 3 ESC X c m  1*3 ęb o 'c o c e .

P O L S K A

z W a r s z a w y  1 ?  P a ź d z i e r n ik a

—  G dy  zniszczone na czas, przez zamachy 
wichrzycieli, spokoyność i bezpieczeństwo p u ­
bliczne, przez świetne czyny woyska N ąyia -  
j .lżejszego  C e s a r z a  i K u o l a  Jmci, szczęśliwie 
przywrócone zostały, a każdy mieszkaniec t e ­
go krain, może odtąd znowu używać owoców 
pokoiu i cieszyć się opieką Rządu łaskawego 
M onarchy,; Dowodzący Naczelnie J. O- F e ld ­
marszałek P a s k i E w i c . z  Xiąże W a r s z a w s k i  Hra 
bia E u y w a Ń s k i  przeięty wdzięcznością dla Boga 
Zastępów za udzieloną Mu pomoc wdokoua- 
niu iiowierzonego sobie dzieła, postanowił z ło­
żyć Stwórcy publiczne dzięki wraz z woyskiem, 
które z chwałą, i bohaterskiem poświęceniem 
się wtak świętey walczyło sprawie.

Na tem prze to  samem mieyscu pod w a ła ­
mi W arszawy, gdzie znakomite zwycięztwo 
zaciętą rozstrzygnęło walkę śpiewano było  dnia 
4 16 Października r. b. wprzytomności p u ł ­
ków pieszych konnych oraz artyleryi Leib -  
gwardyi składających garnizon Warszawski 
niemniey Irzeciey grenadyerskiey dywizyi i 
W ładz Rządowych, przez duchowieństwo o b ­
rządu greckiego uroczyste Te Deu.ni, w czasie 
k tórego  ogień z ioo dział obchód  ten ogłosił.

P o  skończonym obrządku, woysko p odoso -  
bisteru dowództwem Jego Cesarze wiczowskiey 

Mości W - Xxia M chała  defilowało p r z e a J O .

Xięciem Feldmarszałkiem, radosne  wydając  
okrzyki, na powitanie Naczelnika, pod  którym  
zjednało sob iety le  sławy.

Liczni na ten obchód zebrani w id zę ,  nie- 
tnogli się dość wydziwić równie  nad p o r z ą ­
dkiem i dokładnością poruszeń i marszu, ink 
nad czystością i wytwornośeią ub io ru  i o p o ­
rządzenia żołnierza, oraz dob rym  stanem  za­
p rzęgów  i koni. Zdaniem wszystkich znaw­
ców, woysko to zdawało się raczey zwygo- 
dnyoh kw ate r  występować na popiś,  niż zod- 
bytey  wczasie zimy i n iewygody pow racać  
kampanii,

Jenera ł  Xiąźe Sżachowski p rzyby ł  do 
Stolicy.

W  W iedniu  bardzo się podobała  o p e ­
retka, skom ponow ana  przez rodaka naszego 
N iteckiego  p. t. Kraw iec , Ślusarz i S to larz, 
Pan Nidecki iest uczniem szanownego nasze­

go Elsnera i kształcił  się w K onserw atoryum ,
Gazeta Poznańska opisuie następuiąee za­

szłe przed wkroczeniem woysk Rossyyskich za­
burzenia w Krakowie: —  „Xiąźe C zartorysk i 
zdawał się m ieć  nadzieję, ze k o rpus  Ramol i * 
na  i Różyckiego  będą się mogły  połączyć, i 
dłuższy stawić o p ó r :  og łosił  się więc naczel­
nikiem nowey K onfederacy i;  w ydał ztam tąd 
proklainaeye i m anifes ts ;  iednakże bezskote* 
cz n e ,  z powodu, że tymczasem zaszło p rz e y -  
ście rzeczonych korpusów  do Galicyi. T em i 
iednakże środkami uwiedzeni może officerowie 
z korpusu  R a m o r in a , odmówili weyścia w 
Austryaekie grauice, Ci zaś officerowie, wraz 
z wielu innerni z korpusu  Różyckiego, dostali 
się do K ra k o w a ,  i dopuszczali się różnych 
niespokoyności. Krzyczeli na zdradę, złe d o ­
w ództw a , i potrafili wzburzyć lud do tego 
stopn ia ,  że przebiegaiąc miasto, szukał S k rzy » 
neckiego , Kamińskiego  a nawet Chlopickiego , 
chcąc ich zam ordow ać ;  lecz ich nie znaleźli, 
Gdy nieporządek do nay wyższego doszedł s to ­
pnia, przybył parlam entarz Rossyyski z ośw iad­
czeniem ostatecznem, iż gdyby  Senat w ciągu  

godzin 6 Polskich woysko wych dobrowoln ie ,  
lub siłą z Krako wa nie oddalił, woyska R ossyy -  
skie wkroczą do miasta i w ypędzą onycln  Na 
skutek tego oświadczenia Polscy woyskowi o- 
puścili K raków, i udali się do  Galicyi.  P uczem  
miasto osadzone zostało przez woyska Ros- 
syyskie.

Gazeta Rządowa P ru sk a  z poczty wczoray- 
s/ey, zawiera umieszczone pon i /ey  og łosze­
nie, ktorC tnoźe interessować handlową publi­
czność Królestwa Polskiego. „S tosow nie do  
zawiadomienia, o trzym anego  od  N aczelnego 
Praesidium prowincyi Poznańskiey ,  gdy  zam ­
knięcie W arty  od granicy Królestwa Polskie­
go, równie iak iostytuta wyznaczbne w ogłosze­
niu moiem z dnia 26 z. 111. do badania stanu 
zdrowia szyprów i i,-h ludzi w V o rd a n in ,  
Landsbergu n, W . (Sycówie) i K istrzynie, me 
wymagaią dalszych podobnych  środków o* 
chronnych ,  w Wielkiem Xięstwie Pozuańnkićin 
nie inaią bydź zaprowadzone podobne iustyttila,



—  »354  —

N atom ias t  istnie w Pogorzelicach  dla sta t­
ków  przybywających z Polski kw aran tanna , 
a mimo to, sciśJe b ędą  przestrzegane p rze ­
p isy ,  wydane ' względetn  świadectw legi- 
tytnacyi i zdrow ia .  O ozem zawiadamia się  
publiczność trudniącą  się handlem i sp ła w ia ­
n iem  w prowineyi JJrandenburskiey. Berlin i i  

października 18-3 i r. Naczelny P rezyden t P ro -  
wincyi Brandenburskiey ( p o d p  d e  B a sse w i'z

—  P rz e d  kilku dniami, m ówiono 4ż ,p .  R y­
biński um arł .  Dotychczas wieść ta się nie 
stwierdza.

r—  Wyszedł • z litografii Viviego romansik z 
towarzyszeniem pianoforte , pod  ty tu łem  : T ę ­
sknota; nabyć go można w składzie m uzycz­
nym  P. K lukow skiego  i u P .  Soliak.

—  W yszło  z d ruku: przekład  pieśni Sarbie 
wskiego i inne poezye przez X. Zalęskiego; 
p rzedaie  się u Szteblera i w innych  x*ęgflrniach 
JM) złp. a .

A - H  O L I *

x l .o n iy n u  5 P aździern ika .

—  Królestw o Jćllmośc udali się w zesz ły  
-czwartek z W indso r  do szkoły woienney w Sand-
łiorst; Król odbył -przegląd, kadetów, a K ró ­
lestw o Jchm ość  przypatrzywszy się rozmaitym 
o b ro to m  wykonywanym  przez młodzież, p rz y ­
jęli śniadanie zarządzone przez G ubernatora .  
Dnia 3 o z południa Jey Cesar: M ość Wielka 
Xiężua Rossyiska Helena, p rzyby ła  z orszakiem 
sw oim  do Zam ku W indso r  na odwiedziny. 
Również p rzyby ł  tam  zaproszony z Londynu 
z małżonką swoią Xiąże Liewen. Mrfiemaią 
Że -Jey Ces. Mość zabawi przez kilka dni 
W  W indsor.

•—  Izba wyższa składa się obecnie z Xią- 
zą t  (licząc w to Ą Xiążąt krwi K ró łew sk iey)  
26 M argrabiów , 129 H ra b ió w ,  st5 W ice h ra ­
b iów , 143 Baronów , r6  Reprezentujących pa- 
ró,v -Szkocyi, 28 takichże Irlandyi, 26 Angiel­
skich Arcybiskupów i Biskupów, i Ą R e p re ­
sen t  u iącyeh, Biskupów Jrlandyi.  W ogóle iest 
w ięc  420 cz łonków. P o trąca jąc  * tey liczby 
m a ło le tn ic h ,  odbywających podróże w dale­
kich kraiach i zostających pod ku ra te lą ,  p o ­
zostałe leszcze do Ąoo, którzy m ogą osobiście 
lub  przez pe łnom ocn ików  g ło sow ać  nad bi 
len i  o reformie. W  liczbie tych Ąoo znayduie 
się bardzo wielu w podeszłym wieku. Naywię- 
.cey iest takich, którzy maią przeszło lat 5o 
a bardzo wielu po 65. Bilowi o reform ie zaś, po 
większey części, są przychylni młodsi Parowie.

—  W yszła  kontynuacya pisma u lo tn e g o ,  
znanego p o d ty tu łem : Coż uczynią Lordowie? 
.Ze sposobu pisania i m ocnego stylu uznaiądzie ł­
ko  to  za prace L o rd a  kanclerza Brougham. 

Jeżeli  tak iest, następujące mieyscC objaśnia 
p istępowanie Ministrów: Z  daie się iż Mini­
s t row ie ,  skoroby bil został odrzucony przez 
L o rd ó w ,  p ro rogow ać  będą Parlam ent,  na czas 
ile m ożna naykrotszy , iakiego wym aga prawo 
do  przedstawienia na nowo Izbie drugiey bilu, 
a  tymczasem postarnią się o mianowanie tylu 
p a ró w ,  aby bilowi i w Izbie wyższey zapewnie 
pom yślne  po wodzenie.

—  W  miarę iak się zbliża tydzień, w któ 
ry m  ma nastąpić rozstrzygnięcie Izby wyższey 
w zględem bilu o reform ie, wzrasta także za- 
ięcie się, iakie okoliczność ta spraw iać musi 
w  um yśle  każdego Anglika; nawet i tych którzy 
sądzą, że bil ten  bardzo  m ało ,  lub wcale nie 
zmieni stanu reprezenłaoyi,  lecz k iórzy nie 
taią przed sobą niebezpieczeństwa, jakiem grozi 
naybhźszey przyszłości uznana zasada: iż 
czynie  należy, czego  wymaga glos ludu . j

Zdaie się iż liczba p e ty c j i  do Izby wyżsżey 
będzie większa, niż była podanych  do Izby 
niźszęy. Z miasta E d inburga  np. podano  ich 
przeszło 36,000. Nawet w Izbie wyższey, 
mimo Wszelkich starań o zachowanie przy­
zwoitości, n iemożna się iuż wstrzymać od 
pow szechnego  poruszenia, a ile razy podana 
bywa petycya o reformie, kilku lordów, szeze- 
gólniey ze s tronnictwa przeciwnego, pospie­
sza wynurzyć swoie zdanie. Szczególnieysza 
iest to: iż każdy, wyiąwszy sędziwego lorda 
E ld o n , k tó ry  iest p raw dziwą personif ikacją  
zasady stałości,  stara się odsuw ać od  siebie 
nazwisko Anti - reformisty; iedynie tylko nie- 
chcą przyiąc reform y przedstawioney przez 
Ministrów. Wszyscy zgad/a ią  się iuż na to ,  
że system w yborów  Szkockich musi bydź 
zm ien iony , Szkoci bow iem  mocniey ieszeze 
tegp domagaią się, niż Anglicy i J r landczyko wie 
i iuż nie daią wmówić w siebie, że pomyślność 
iaką osiągnęli od czasu po łączenia się z 
Anglią, zawdzięczają tey właśnie okoliczności, 
że np. R eprezen tan t  E d y nburga  tylko przez 
33 osób bywa obierany i że się istotnie wy­
darzył przypadek, iż w prW nem  hrabstwie 
S ze ry f  sarn. był iedvnym w yboieą . Są wszak­
że gotowi i dla Anglii zezwolić na niektóre 
modyfikacye a T o ry so w ie  maiący naywięcey 
Wpływu, pochleb ia iąsobie  nawet, iż po o d rzu ­
ceniu bilu i u tw o rz e n iu  nowego ministeryum, 
będą mogli za trzym ać n a jz d o ln ie jsz y ch  cz łon­
ków leraźnieyszego, a mianowicie lorda kan­
clerza Brougham , z w arunkiem , iżby mu wol­
no by ło  przyprow adzić  do skutku bil, k tóry 
iuż W początku zeszłego r o k u ,  ieszeze pod 
administracyą Xięcia IVeliington  zamierzał 
wnieść do  Izby niższe j.  R ozum ie się samo 
przez się, iż bil ten nierównie tnniev obevm uie  
niz teraźmeyszy, Autor w ó w c z a s ,  k i e ­
dy  T orysow ie  pod  dzielnym n a c z e l n i k i e m

mieli ster Rządu, m ógł tylko m ie ć  nadzieię 
zaradzenia naygwałtowtiieyszym nadużyciom. 
Niezdaie się więc, iżby życzył naybardziey 
po d u p ad ły m  miasteczkom odb ie rać  zupe łn ie  
re p re z e n ta c ją ,  gdyż ty lko chodziło  o t o ,  a- 
by  najw iększym  nie reprezen tow anym  ieszeze 
miastom nadać r e p r e z e n t a c j ą ; na żaden zaś 
przypadek , nie przyszło m u na m yśl niszczyć 
stosunek wżaiemney liczby angielskich, szko 
kich i irlandzkich reprezentantó.w. Demokracya 
tyle przynaym niey  iuż zy sk a ła ,  że teraz chęt- 
uieyby iey dozwolono m a łe j  r e fo rm y ,  któ- 
rey  się tak gw ałtow nie  o p ie ra n o  pod admi- 
uistracyą xięcia W elling tona  , i k iórąby p e­
wnie na ówczas o d r z u c o n o ;  a rnożeby i wię- 
cey ieszeze zezwolono z małym oporem . Jest 
to niezaprzeczoną p raw dą ,  że kto wiele żądać 
się ośmiela, uayczęściey cos o trzymuje. W ie l ­
kie iednak p y ta n ie ,  czyli się to rysom  powie­
dzie 1 czyli Izba W yższa nie przyim ie bilu 
z małemi modyfikacyami. S tronnictwa zdaią 
się bydź tak  ściśle podzielone, że rozstrzy­
gn iec ie ,  iak się zd.iie, zupełnie zawisło od 
Biskupów , a czy liż ci ośmieliliby się nara­
żać korzyści kościoła i stawali iako polityczni 
przeciwnicy większości narodu i głosami sw y ­
mi dopom ogli  odm ów ić narodowi zmianę u- 
s ta w y ,  k tórą  ten za ulepszenie uważać posta­
n o w ił?  W ia d o m o ,  że za dwóch reformistów, 
k tórzy byli obrani w D ublinie za p ieniądze,  
ob rano  dwóch antireform istów . Lecz i p rze ­
ciwko tem u w yborow i podniesiono skargi , 
przedsięwzięto śledztwo i zdaie się, że Anti- 
reform iści nie zostali obrani za pom ocą szla­
chetn ie jszych  środków, i że w Dubl in i e  wię­
kszość głosów zawsze ninsi b y d ź  kupiona. 
Jlez to lam refo rm ow ać należy.

N I E M C Y
i  K a s s e l  8 P a ź d z ie rn ik a .

—  J eg °  Xiążęca Mość W spó ł-R eien t  przyy- 
m owany bv ł w czoray  w tuteyszev stolicy przy 
odgłosie  wszystkich dzw onów  i 101 wystrzała­
mi d z ia ło w e m i, oraz powitany został nayrado- 
śnieyszemi okrzykami.

—  Dziennik fcasselski donosi w przedwczo­
ra jsz y m  num erze. „J .  W . Xiąże E lek to r  W spól- 
Reient raczył nayłaskawiey Baronową Gertrudę 
Schaumburg, z którą wszedł w małżeństwo mor- 
ganalyczne,  równie iak sp łodzone  z mą potom­
stwo, wynieść do godności hrabioskiey z tj" 
tulem Hrabich  S chaum burg .11

C H I N Y

—  Angielskie gazety umieściły wiadomo*®1 
z Pek inu  z d. 21 grud .  r. z. z k tórych nay- 
pewnieyszą . iest następująca. „ J e g o  Cesar. 
Mość odebra ł  depeszę od Jenera ła  t'eihchaiig 
z Yarkand, który  donosi, ze łupieżcy bu rzy­
ciele zebrali dosyć znaczną silę i powtórnie 
na nową pokusili się zaczepkę, lecz że przez 
dobrze kierowany i mężny od, ó r  żołnierzy t
ludu, na nowo rozpędzeni zostali z wielką stia* 
lą w zabitych i wziętych w niewolę. Spra­
wdziło się teraz wszystko, czego się domy­
ślano o A n-tse-yen buntow nikach;nieprzyiacie-
la nazwano tam Bandytami Y arkandu. Zwia­
dowcy Peihchanga donieśli,  że bandyci maią 
w swoim obozie 5 do 600  koni i 6 do yoO 
ludzi; obadwa blisko leżące miasta należą do 
ich stronnictwa. Przy obudw óch  wojskach- 
znayduią się m ahom etan i.  Dwóch Baszó'vr 
będących p rzy  w oysku cesarskiem, uzyskał®1
najwyższą pochw ałę  Cesarza; urządzili bo wiem-
kanał, k tórym  sprowadzili wodę z rzeki między 
nieprzyjacielem a miastem Yark ind, ua które 
tenże uderzyć zamierzał. Peibcbang wyszedł 
potem  z miasta z m ałym  swoim wiernym o r­
szakiem, składający m się z żołnierzy > kupców  
i stanął w szyku bojow ym , celem przeszko­
dzenia p rz e jśc ia  przez rzekę. Nieprzyiacie 
ukazał się z przeważną silą na drugim brze­
gu rzeki i został powitany ogniem  ręczne/ 
broni,  pom im o  to rzucił się w pław i byłiUf 
bardzo b l i s k o  południow ego b r z e g u ,  gdy « 
tem Y n i - k weipang kazał dać ognią  z kilk11
arm at przenośnych , p rzym ocow anych  na 
gi zbietach wie b ł ą d o w , co m ocno zadzi­
wiło nieprzyjaciela. W oysko  regu la rne  uderzy­
ło ua mego z b ag n e tem  w ręku  i odpędziło go 
na d ru g ą  s tronę rzeki, ubiwszy mu 200 ludzi 
i 3o zabrawszy w niewolę. P ierzchnął więc 
do obozu, a dowódzcy konno pierwsi uciekał? 
zaczęli. O ddzia ł  woyska pod dowództwem 
Y m -kw eipanga ścigał nieprzyjaciela aż pod sam 
obóz i zabrał mu leszcze 17 teńców, naczyi*1* 
kuchenne, namioty i chorągwie.  Już to p® 
drugi raz Peihchang ź około  800 ludźmi odpa,-r 
siłę d o 8000 wynoszącą. Cesarz okazał inlł 
swoie zadowolenie , przesyłając mu kos*10'  
wną, kamienną tabakierę, pierścień b ry lan tu"?  
i znaczną sum m ę pieniędzy. Jnm  officer*)"'1'* 
podobnież zostali wynagrodzeni.  Y ni-kweipal1? 
otrzym ał tatarski ty tu ł Pa-to  rou (Waleczd?)' 
Kilku kupców zagranicznych, którzy byli p®* 
mocnymi przy tey sposobności otrzymali dnfj 
w materyach jedwabnych i herbacie. Nayl* 
śnieyszy Pan  otrzymawszy powyższą depesz?* 
zastanowił się nad szczegółnieyszem głupstwem 
i tchórzostwem Jenerała Y ung  gan. Powstań'® 
wybuchło 14 września; dnia 28 listopada, 'V'J 
ruszył Y m ig-gan z około  2,000 lub. 3,poci dziel­
nego woyska; lecz skoro dowiedział się 0 p''*f* 
magaiącey sile nieprzyjaciela, stanął ij iuż ^  
daley nieruszył.  T y m  sposobem, rzekł C e s a ^  
przepuścił sposobność odznaczenia się, nieu*y 
skał nagrody, iakąby by ł o trzym ał i przesz*" 
dzi łzupe łnem u zniszczeniu bandytów  Yarkand 
kich, które ła tw o m og ło  bydź uskuteczni""^' 
iak się pokazuie z działań Peih-chatiga i 
Kweipanga. Żałuię Y ung-gana lecz bardz'®? 
ieszeze him gardzę. Okazuie się z gazety  - 
k in g sh u y , że od rzeki A m our i z p r o w " ^  
Chibie, posuwaią się wovska ku teatrowi* ■ 
ny; lecz Cesarz rozkazał, aby nie szły l)r*j|j 
pó łnocną część prowincyi f lonau ,  iak u ’ j 
podczas bun tu  Chang-ki-hUró to, gdy z * 
ostatniego trzęsienia ziemi nie są ieszeze 
nięte.
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